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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  19. S tyczni a .
N a j j a śn i e j s zy  C esa r z  i K r ó l ,  p r z e z  p o s t a n o ­

w ie n i e  p od  d n i e m  2. (14-)  G r u d n i a  1837 rok u  
w y d a n e ,  Na j ł a skawie j  na da ć  raczy ł  w ie c z n e m i  
czasy  na d z i e dz i c tw o ,  z  tak iemi  p r a w a m i  i u -  
Żytkarni ,  z jakierni  Skarb p o s i a d a :  1) D o w o ­
d zą c e m u  z b i o r o w y m  k o r p u s e m  kawa le r y i :  G e ­
n e r a ł o w i  - L e j t n a n t o w i  G e r s z t enz  w e i g , d o b r a  
K r ó l o w e - K r z e B ł o , p o ł o ż o n e  w G u b e r n i i  A u -  
g us to ws k i e i ,  O b w o d z i e  K a l w a ry j s k im ,  w E k o ­
n o m i i  Kro lowe  K rz e s ł o ,  z na leżącemu do  n i ch  
fo l w a r k a m i ,  ws iami  i i n ne rn i  uż y t ka m i  i p r z y ­
na l eży t e ś c i a m i , do wysokośc i  c zys t ego  r o c z n e ­
g o  d o c h o d u  złp.  p i ę tna śc i e  tys ięcy.  2)  N a .  
c ze ln ikowi  t e j  dy wizy i  lekkiej  k a w a l e r y i , G e ­
ne ra ło w i  L e j t n a n i o w i  B a r o n o w i  O f e n b e r g  I .  
d o b r a  K i d u l e ,  p o ł o ż o n e  w g u b e r n i i  A u g u ­
s towsk i e j ,  o b w o d z i e  M a r y a m p o i s k i m  w e k o ­
n o m i i  K i d u l e ,  z na l eź ące mi  d o  n i ch  fo lw a r ­
k a m i ,  ws iami  i i n ne tn i  uźyikarni  i p r zyn a l eży -  
t o ś c i a m i ,  do wysokośc i  czys t ego  r o c z n e g o  d o ­
c h o d u  z ip .  p ię tnaśc i e  tysięcy.^ 3) N a cz e ln i k o ­
wi  r e j  dyw izy i  p i e c h o t y ,  G e n e r a ł o w i  - Lej t -  
n a n t o w i  M a n d e r s s t e r n , dob r3  P o j e w o ń  i Uzu* 

- ,  p o ł o ż o n e  w gubern ii  A u gu s t o w sk i e j ,  o b ­
w odz i e  K a l w a r y j s k i m , w e k o n o m i i  K r ó lo w e -  
K rz es ło ,  z  na leźącem i do  n i c h  folwarkami,

ws iami  i i n n e m i  uży t ka m i  i p r zy n a l eź y to śc i a -  
m i ,  d o  wysokośc i  c zys t ego  d o c h o d u  złp.  p i ę ­
tnaśc ie  t y s i ę ? / .  4) D o w ó d z c y  d ru g i e j  b r y g a d y  
i s ze j  dywizy i  lekkiej  k aw a l e r y i ,  G e n e r a l o w i -  
M a j o r o « i  v o n  T o r n a u ,  do b ra  P o s z e j m o n i e  
W o ł o w i c z e  i Pa ry so  w s z c z y z n a , p o ł o ż o n e  
w g u b e r n i i  A u g u s t o w s k i e j ,  o b w o d z i e  K a lw a ­
r y j s k im ,  w  e k o n o m i i  B a r t n i k i ,  z n a l e ź ą c e m i  
d o  n i c h  fo l w a r k a m i ,  ws iami  i i n n e m i  uźy tkar  
m i  i p r z y n a l e ź y t o ś c i a m i , d o  wysokości  c zys t e ­
go  r o c z n e g o  d o c h o d u  złp.  oś rn tys ięcy. .  5)  Z o ­
s t a j ą c em u  w  a rmi i  G e n e r a ł o w i  M a j o ro w i  Ba« 
r a n o w ,  d o b r a  K s i ę ż o m i e r z ,  p o ł o ż o n e  w g u ­
be r n i i  L u b e l s k i e j ,  o b w o d z i e  Z a m o j s k i m ,  w  e -  
k o n o m i i  U r z ę d ó w ,  z na l eź ą ce m i  d o  n i c h  fol­
w a r k a m i ,  ws am i  1 i n n e m i  uży t kam i  i przyna-..  
l e ż y t o ś c i a m i , d o  wysokośc i  c zys t ego  r o c z n e g o  
d o c h o d u  z ip ,  o ś m  tys ięcy.  6)  D y r e k to r o w i  
W y d z i a ł u  w K ommis sy i  R z ą d o w e j  Sp ra w  W e ­
w n ę t r z n y c h ,  D u c h o w n y c h  1 O ś w i e c e n i a  P u ­
b l i c z n e g o ,  ą te j  k l a s sy ,  Bc . ł gcw sk i emu ,  d o b r a  
R a d z i e j e w o ,  p o ł o ż o n e  w g u b e r n i i  M a z o w i e ­
ck i e j ,  o b w o d z i e  K u j a w s k i m ,  w e k o n o m i i  Ra-  
d z i e j e w o ,  z n a l e ź ą c e m i  d o  n i ch  f o l w a r k a m i ,  
ws iami  i i n n e m i  uży t ka m i  i p r zynal eżyto śc i a -  
rn i ,  d o  wysokośc i  c zys t ego  r o c z n e g o  d o c h o d u  
złp.  o ś m  tys ięcy.  7 )  D o w ó d z c y  d ru g i e j  p o l ­
ne j  b ry gady  a r t y l l e ry i ,  P u ł k o w n i k o w i  Sikstel, 
d o b r a  P o s u d o n i e  W i e l k i e ,  p o ł o ż o n e  w guber .  
n i i  A u g u s to w sk ie j ,  o b w o d z ie  Kalwaryjskim,



122

w ekonomi i  Kalwarya ,  z na leźącemi  do nich  
folwarkami ,  wsiami i i n ne mi  użytkami  i przy.  
naleźytościami,  do  wysokości  czyś ego  roczne ,  
g o  dochodu  złp. pięć tysięcy,  8)  Dowódzcy  
Nowoinger tno łandzk iego  pułku p iecho ty ,  P u ł ­
kownikowi  Ad le r he rg  2rnu,  dobra  L a n k u p i a n y  
> Skordup iany ,  p o ł o ż o n e  w Gubern i i  A u g u ­
stowskiej ,  O bw od z ie  Kalwaryj skim, w E k o ­
nomi i  K r ó l o w e -K r ze s ł o ,  z naleźącemi  do nich 
fo lwarkam i ,  wsiami i i nne mi  użytkami i przy- 
n a l e i y t o ś c i a m i , do wysokości  czystego r o ­
cznego  d o c h o d u  złp. pięć tysięcy.  9 )  Dowodź* 
cy pu łku Pe te rsburgskiego u łapó w , Pu łkowni -  
ło w i  Szatow , dobra DubJiszki ,  po łożone w G u  
bern i i  Au gus tow sk ie j ,  O b w o d z ie  Kalwaryj­
sk im ,  w E k o n o m i i  O n i sz k i ,  z naleźącemi  do 
n ic h  folwarkami ,  wsiami i i nnemi  użytkami  
j  p rzyna leźy tośc iami ,  do  wysokości  czystego 
roczn ego  dochod u  złp.  pięć tysięcy, io )  Do-  
wódzcy pułku  Odesk iego  u ł a n ó w ,  P u ł k o w n i ­
kowi v on  der  L a u n i e ,  dobra L u l i s z k i , p o ł o ­
ż o n e  w Gubern i i  Augus tow sk i e j ,  O b w o d z ie  
Kalwary jskim,  w E ko n om i i  L u d w in ó w ,  z n a ­
leźącemi do nich folwarkami ,  wsiami i i n ne mi  
uży t kam i  i przyna leźytośc iami ,  do wysokości  
czys tego r ocz neg o  docho du  złp,  pięć tysięcy, 
l i )  D o w ód zc y  A lex an dr ow sk i ego  pu łku  h u ­
z a r ó w ,  Pu łkownikowi  N or w e r t ,  dobra Nowo- 
poi ,  po łoż one  w Guberni i  A ug us towsk ie j ,  O b ­
wodzie Kalwary j sk im,  w Ekonomi i  L ud w in ó w ,  
z naleźącemi  do  nich folwarkami ,  wsiami i i n ­
n e m i  użytkami  i p rzyna leźy tośc iami , do wy ­
sokości  czystego ro cz ne g o  dochodu  złp. pięć 
tysięcy.  12) D ow ód zc y  Koporsk iego  pułku 
Strzelców,  P u łko w nik ow i  Bodisko 2uiu,  dobra  
Siennica Królewska,  po ło ż o n e  w Gubern i i  
L u b e l sk ie j ,  O bw od z i e  Krasnostawsk im,  z na 
leźącetni  do nich  folwarkami ,  wsiami i i nne mi  
użytkami  i p r zyn a leźy tośc iami ,  do wysokości 
czys tego rocznego  docho du  złp. pięć tysięcy.

W  dn iu  20. Stycznia ( i .  L u t e g o )  r. b. o go- 
dżinie  10. z rana w Wars za wie  przy ulicy Sto- 
Jerskiej  pod l iczbą 1778,  odbęd z ie  się publ i­
czn e  Posiedzen ie  W ł a d z  Tow arz ys t wa  K re d y ­
towego Z ie msk iego ,  na kiórem Dyrekcya G ło ­
wn a  zda sprawę z czynności  w up łyn ione in  
pó ł r ocz u  dokonanych.

H o s s  y o.
Z god n ie  z p i smem z Odessy  z dn,  29 G r u ­

d n i a ,  umieszczonemu dawniej  w Gazecie n a ­
szej ,  donosi  t ak ie  D  o s t r z e g ą  c z a u s t r y a -  
c k i :  N a j n o w sz e  wiadomości  z Odessy z dnia 
19. Grudn ia  z. r. są bardzo zaspakajające pod 
wzg lędem chorob y  t a meczne j .  W  liście je 
dnyrn z miasta tego z daty powyższej  wyrażo­
n o :  J u ż  12 dni  u p ł y n ę ł o ,  jak się w okręgu  
naszego  por tu wolnego  żaden  przypadek  dżu« 
m y  twe wydarzył .  T ak że  i wszystkie pode j ­

r za ne  osob y , zostające w zakładzie kwarant* 
n o w y m ,  p rzychodzą do zdrowia .  Zda ie  sie
charakter  Źeb choroba ,a ^g od n ie j szy  przybrała  
ch a r ak te r , bo  na os ta tn ich ,  c h o r o b ą  ta do
tknię tych oso bach ,  m e  pokazały s,ę n a j ^ e
symptornata jakiemi są pęcherze i karbunkuł  *
J e d y n ą  ozna ką  teraz ,,3 zarażonych osobach
jes t  ukazujący się na ciele wyrzu t ,  k.ory 8ie
m e  bardzo szerzy , dla tego nie t ak jes .  niebez! 
p ie cz n y ,  ,ak poprzedzające symptornata.  L e -  
karze tutejsi1, o b ez n am  dokładn ie  z r oźn em i  
s topniami  d ż u m y ,  zapewnia ją ,  choro ba  ta 
zn ikła ,  a pomyślny ten wvnan s

ii  ■ , y P a dfck p r z y p i s u j ąszczególnie j  m r o z o m ,  k t ó r e  sie tu od dni  klik., 
ukazały.  — Niezad ługo  otworze t 
widowiska i i nne  domy za ' ^ “ si ° “  
W  okręgu  wew nę t rzn ym  w o .n e / o  Z T o r l  
wrócą związki bez najmniej sze j  J r z ^ / k o d ^ !  2 -

* «  k  1 ( f  V  7 .  U f  1 .  «  I .  ! .

okręgu  wew nę t rzn ym  . „ ‘ " i  
ocą związki bez najmnie jsze j  J r z ‘s z k o d y  -  

N ie  wiadomo je szcze ,  kiedy z w . ^ k j  0tJV 
z ca łem państwem otwarte b ę d ą ,  m r  b o w - ^  
jeszcze n ie  s ły rhać ,  jaki zakres kwaran tanny 
tą rażą N. P an  oznaczył .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 13 Stycznia.

P o s i e d z e n i e  i z b y  D e p u t o w a n y c h  d.  
* 3- ' y c z n i a .  A d r e s ,  obejmujący  od p o ­
wiedź na mowę od t r o n u ,  jeszcze na tera sa- 
me ta  pos iedzen iu ,  ,ak to przewidzieć mo ż na  
by ło ,  przyjęto.  O  pytanie w z g l ę d e m  zmnien  
szenia r enty wszczął  krótko trwający s^Or 
między  P a n e m  Sc ha ue n b o ur g i em  a Minis t rem 
skarbu.  Pierwszy bowiem żądał ,  aby Mini-  
s t e ryum up o w aż n io n o  osobn ym projektem do 
prawa do przedsięwzięcia tej zmiany w  każdym 
u p o d o b a n y m  czasie,  skoroby się ten tylko do- 
g od n y m  do  tego być zdawał.  T e m u  wniosko­
wi opierał  się sam Mini ster  skarbu.  Jeże l iby ,  
sądz i ł ,  Mini s t eryum projekt  takowy przełożyć 
miało (a t e go b y s ię  z pewnośc ią  strzegło),  I z ba  
musiałaby go od rzuc ić ,  pon ieważ  rządowi  tak 
n ieogran iczonego  prawa dozwalać m e  należy,  
r w ą d  będz ie  musiał  n i eza wod nie ,  skoro chwi- 
la r edukcyi  nade jdz ie ,  zażądać pe w ne go  prze- 
ci ągu czasu do usku tecznien ia  tego ś r o d k a - 
ale ler. me  może  wszelkich gran ic  przekraczać*,
1 n ie  m oź nab y  nadać rządowi  w tej mierze  
n ieogran iczonego  pełnomocnictwa .  Na to 
odrzekł  P a n  S c h a u e n b o u r g ,  źe jeżeli Minister  
nie  będzie rmał w ręku  p rawa,  o jakiem on 
(mówca)  wspomnia ł ,  środek ten już z tego 
powodu  n igdy do skutku przyjść nie może,  źe 
pora sposobna up łyn ie ,  zaczem rząd po trze ­
bne  pe łn omo cn i c tw o  otrzyma.  Dla  tego  po­
t r zeba ,  żeby Mini ster  teraz już  p e ł n om oc n i ­
ctwo takowe pos iada ł ,  bo tym sposobem bę- 
dzie móg ł  w każdym sposobnym czasie czyn- 
ność tę przedsięwziąść.  P a n  F o u ld  sądził ,  źe 
chwila do  tego już nade sz ła ,  lecz że obrady
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nad tem waźnem pytaniem aź do  obrad  nad
bud że t em  odłożyć  należy.  T o  sam o zdanie 
podzielał  P a n  G o u io .  Nas tępn ie  cofnął  P an  
Salveri e swoj ,  już wspomniany  wniosek,  i ten 
paragra f  adressu bez zmiany przyjęto.  T rz y  
ostatnie paragrafy n ie  wywołały wielkich spo­
rów.  G ł o s o w a ł o  3 3 3  depu towa nyc h .  W  u r ­
n ie  b y ł o  216 białych i 116 czarnych ga łek ,  a 
tak adres  większością spełria 100 głosow przy­
jęto.  Z a n i m  się jeszcze zg roma dze n ie  roze ­
sz ło ,  wybrano  t akie przez losowanie 20 cz ło n ­
k ó w ,  którzy jako dep u t owa ni  mieli  na s t ępnego  
dn ia  adres ten Królowi  wręczyć.

Z  d n i a  14.  S t y c z n i a .
Król dał wczoraj  Pos łowi  p rusk iemu p r y w a­

tne  pos łuchan ie .  Wczo ra j  po  p o ł u dn iu  p la ­
cowa! N .  Pan z  P re ze se m  Rady  mini s t erya lnej .

H ra b ia  Saint  A u la - r e ,  Poseł  f rancuzki  przy 
dworze  wiedeńsk im,  p rzybył  do Paryża i z n a j ­
dować  się będzie na  obradach  I z b y  Paró w.

P a n  T h ie r s  daje dziś wielki o b ia d ,  na który 
przeszło 60 osób zaprosił .

I z b a  P.irów zwołana na  dz ień  jutrzejs2y dla 
przyjęcia  zawiadomien ia  r ządowego .

Po  p rzeg łosow aniu  nad ad re sse m,  gdy już
0  dąż en i u  większości wątpić n ie  można,  d z i e n ­
niki opozycyjne prawie lednomyślnie  wołają:  
P os ie dz en ie  r ozp oc zyn a  się pod  złą wróżbą!
1 wiele z nich twierdzi  bez ogr od k i ,  źe no w a  
I z b a  jest gor sza t. j. bardziej  Mini s t rom sprzy­
j ająca,  niż p o p r z e d n ia ,  podczas gdy n iektóre  
j eszcze nie  tracą na dz ie i ,  źe przy in nyc h  spo­
sobnośc iach I z b a  więcej  się niezawisłą okaże,  
—  T e m p s  odzywa się w ca łk iem sprzeczny 
z s o b ą s p o s ó b ,  zważa jąc ,  źe Pan  Th ie r s ,  któ* 
ry n iezawo dn ie  zn ac zn ą  poniós ł  klęskę,  u c h o ­
dzi ł  dotąd powszechn ie  za nacze ln ika l ewego 
środka.  W s p o m n i a n y  dziennik powiada b o ­
w i e m :  L ibe ra lna  dążność ,  jaka w czasie obrad 
teraźniejsze) I zby  p rzewagę mieć b ęd z ie ,  wy- 
kazuje się wyraźnie w adressie .  Wniosek H e r  
ber ta wyjaśniony został przez  Min i s t e ryum 
w sp o s ó b ,  który go z o g ó ln y m  du che m adre s ­
su jednoczy.  A d re s  ten przeto jest oczywiście 
man ifes tem lewego ś r od ka ,^uchwalonym przy 
p om oc y  prawego środka.  Ź e  z resztą dz ien ­
nik T e m p s  m e  jest  tak z l z b y  kontent ,  jakby 
z powyższego  wnosić można,  okazu je  się e na ­
s tępu jącego  a r tykułu  , w którym w y ra żo no :  
N o w a  I z b a  p o s a d a  wielką w adę ,  k tóra ,  jak 
się obawiamy,  nie  raz na jej obrady  szkodliwy 
wpływ wywrze.  Jest ona krzykliwą (nieost ro­
żną i d o  gadatliwości sk łonną .  L u d z i e  najzna­
komi t szych  zdolności  nie zdołają  j e j  do  mil ­
l e n i a  zmusić .  W n o s z ą c  z ustawicznego szrne- 
, u , panu jącego  w tej now o u tworzone j  I zb ie ,  
Wypadałoby sądzić ,  źe stę obejdz ie  bez  o b ja ­
śn ień  Min i s t rów i w y m o w y  dawnie jszych d e ­

putowanych .  N ie  w ie m y,  co sobie  między  s o ­
bą deputowan i  j a snego  podwiedz ić  mogą ,  p o d ­
czas gdy P an ow ie  Mole,  Gu izo t ,  Th ie r s ,  Ber-  
ryer  i t. d.  są na m ó w n ic y ;  ale niestety p ra ­
wdziwą jest r z e c z ą , źe nigdy I z b a  tak wrza­
skliwą i n i e cz yn ną  nie  była.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 12. Stycznia.

W c z o r a j  odbyli  zg romadzen ie  kupcy h a n ­
dlujący z Kanadą  wBpóime z p ó łn o c n o  - ame-  
rykańskiem towarzystwem osadniczem , na  któ- 
r em raport  g łówn ego  komitetu p rzeczy tano.  
P o d łu g  tego rapor tu  większa część Kana dy j ­
czyków sprzyja r ządowi  i t > Iko ją  podstępy d e ­
ma g og ó w  do bu n tu  wciągnęły .  R ó w n o c z e ­
śnie j ednak  n ap om kn ię t o  o konieczności  ustaw 
OBady, aby s t ronnic two angielskie większy 
wpływ na  wybory pozyskało.  Komitet  żali 
się także m o c n o  na wdzieranie się F ra n cu z ów ,  
A m e r y k a n ó w  i Por tuga lczyków w rybo łós two  
ne uf oun d la ndz k ie  i wynurza  życ ze n ie ,  aby 
rząd troskliwiej n i i  dotąd opiekował  się h a n ­
d lem angielskim w tamtych s t ronach .

Donies ien ia  z wyspy zwa ne j  Xtąź ę  E d w a r d  
doc ho d z ą  5. Grudnia .  Radzca t amec zny  kil-* 
kakrotnie był  w ez w a ny ,  ażeby I i b ę  d aw n ą  
p rowincyona lną  rozwiązał ,  a inną  natomias t  
powołał .  W c a l e  się jednak do  tego  n a k ł o ­
nić nie chc ia ł ,  a nawet  deputacyi  wysłanej  
w tej mie rze  do siebie oświadczył ,  iż gdy 
I z b a  P ro w in c y o na ln a  u tw o rz o ną  została sku­
tkiem w y b or ow ,  postępuje więc w myśl wyb o­
r ó w ,  a pos tępowanie  jego byłoby do w o ln e  
w raz ie ,  gdyby rozwiązał  I z b ę  bez s łusznej  
do  tego pobudki ,

Z  Bogota  najświejższe wiado mo śc i ,  d o c h o ­
dzą  15.,  a 29. Grudn ia  z V en e zu e le .  D z i e n ­
nik u r z ę d o w y ,  G a c e t a  d e  l a N e u v a  G r a ­
n a d a ,  ogłosił  wniosek do  prawa tyczącego 
się krajowego d ł u g u ,  przedłożyć się mający 
kongresowi  ?a pie rwszem zebran iem się- O g ł o ­
szenie wniosku t f g o  nastąpić miało dla t ego,  
żeby przez poczyn ione  nad n im równie  z s t ro­
ny  krajowców jakoteż cudz oz iemców uwagi,  
osiągnięto środki do u łożen ia  w p u m ie n io n y m  
przedmiocie  jak najdokładniej szego i ostate­
cz n eg o  prawa.

Wczoraj  w wieczór  og łoszono  rapor t ,  z ło­
żony  co  do p rzychodów kraju , z u p ły n io ne g o  
kwar ta łu .  Okazu je  się z n i e g o ,  iż kwartał t en 
przyniós ł  2 l 3 , t 73  funtów sz tc r l tngow;  w s t o ­
s unku  jednak całego roku zmniej szy ł  się d o ­
chód o 1,900,363 funt.  szterl n gow .  N a j w i ę ­
cej ze wszystkich źróde ł  docho du  p rzynios ło 
c ł o ,  a największy ubytek akcyza.  Również 
zmniej szył  się nieco d o t h o d  s t emplowy,  W  
p rzychodach  pocz towych  wykazuje się prze- 
wyźka o 27,000 funt .  szter l .
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D zie nn i k  M o r n i n g  P o s t  u t r zy m u je ,  że 
r ząd za pie rwszem zgro ma dze n ie m się Par la­
m e n t u  przywieść zamierza do skutku zwiększe­
n ie  sity lądowej  o 15 do 20,000 żołnierzy,  
a siły morskiej  o 5 do 10,000 maj tków.  N i e ­
mnie j  kilka okrętów prze zn ac zo n yc h  będz ie  
jeszcze do  s łużby,

Z d n i a  13.  S t y c z n i a .
Dzisiaj z wielką dowiedziano się radością,  

ie  największa część ważnych dokurn en ió w 
i ksiąg zakładu L loyd a  przy poża rze  gma chu  
gie łdy u r a towa no .  P o d o b n ie  i strata w sprzę­
tach i i n n yc h  p r ze d m io ta ch ,  k tó rą  pojedyncze 
osoby  przez poża r  (en ucie rp ia ły ,  n i e rów nie  
mn ie j sz ą ,  aniżel i  początkowo sądzono.  W e ­
dle pogłoski  ud a ł o  się także królewskiemu to­
warzystwu  zabezpieczeń wiele ksiąg i pap ie ­
rów z p łomieni  szczęśliwie wynieść.  Ale nie  
tak pomyś ln ie  powiodło się ty m ,  którzy do- 
ku m e n ta  I zby L o rd  Mayora  pod  swojem mieli  
z a c h o w a n i e m ;  większa część tych aktów stała 
się pastwą płomieni .  W i e lu  z po mi ęd zy  m i e ­
szkańców i właścicieli d o m ó w  i sklepów na  
Sweet ings - Al l e e  i i nnych  z giełdą stykających 
się dzielnic miasta przeniosło rzeczy swoje do 
ba nk u  i do kościoła Sw. Bart łomie ja  , który to 
ostatni  w tej chwil i  podobniej szy do bazaru,  
aniżel i  do  d o m u  bożego,  W c z o r a j  jeszcze 
p rzez  cały dz ień  cztery sikawki w us tawicznym 
by ły  r u c h u ,  aby żarzące się zwaliska o c h ł a ­
dza ć ,  kiedy dotychczas  przeszukać ich nie m o ­
żna .  Pozos ta ł e  m u r y  giełdy tak dalece p o n i ­
s z c z o n e ,  jak gdyby przez kilka godzin  na n a j ­
gwał towniejsze wystawione były b o m b a r d o w a ­
n ie .  Począ tkow o obawia no  s ię ,  .żeby się 
d zw on nic a  nie  zawali ła,  ale budowniczy  który 
ją oglądał  miał  oświadczyć,  iż tego byna jmnie j  
lękać się nie  t r zeba ,  nawet  w tym razie ,  gd y ­
by  się miała zawa l i ć ,  run ie  wewnąt rz  dzie­
dz i ńca ,  t r zeba więc tylko ludzi  do (ego nie 
dopuszczać ,  zanim po t rzebne  środki  o s t r o ż n o ­
ści użyte nie będą.  W  ciągu ‘dnia wczoraj ­
szego kilka skrzyń żelaznych z pod g ruzów 
w y do b y to ,  n ie  wiadomo jednak dotychczas,  
czy to ,  co zawierają,  zostało n ieuszkodzonem.  
T e r a z  z n o w u  s łychać ,  źe kassyer g ł ów ny  b a n ­
ku angiel skiego,  P .  Marsha l l ,  wracając z lo­
kajem s w o i m ,  ogień najpierwej  spost rzegł  
i natychmiast  z wielką umys łu  p r zy tomnośc ią  
wszystkich s łużących  banku  zwołał  i sikawki 
zakładu tego zgromadzi ł .  L ud z i e  ci przez ca ­
łą noc czynn ie  się zajmowali  gaszen iem i d o ­
stali nazajut rz  każdy po pół  gwinei  za prace 
swoje.  Wczo ra j  P.  Br a i dwo od ,  naczelny in ­
spektor  londyńskiej  brygady ogn iowej ,  na de ­
słał do rozmaitych władz og n io w ych  sp raw o­
zd an ie  pod  względem szkód przez pożar  zrzą­
d z o n y c h ,  o ile te aż do czwartku w nocy m o ­

żna było wypoćrodfcować. Z  t ego  raporfo 
wynika ,  że cały gmach  giełdy z czterma skrzy­
dłami  swetn i ,  w którym się znajdowały i zby 
kawiarni  L loyda , giełda k rólewska, biorą okrę ­
towe i zabezp iecz tń  od ognia i zabezp ieczeń  
życ ia ,  izba komitetu G r e s h a m ,  bióra ang ie l ­
skiego zakładu marynarki  kupieckiej  i i nne  do  
po edynczych osob należące ko mtoa ry ,  cał­
kiem zgorzały.^  Giełda była własnością korni- 
tetu greshamskiego  i kompani i  hand larzy  je­
dwab iem  & cały gmach w towarzystwie  asse- 
kurancyi  giełdy i rólewskiej  zabezp ie czo ny .  
P rócz  tego wymieniają 37 właścicieli d o m ó w  
i sklepów,  którzy juźt<> w giełdzie s a m ej ,  już- 
to w p rzyległych ulicach Cas t l e . A | | e y i S w e e ­
t i n g s - A l l e y ,  przez ogień  ten mnie j  więcej  
szkody ponieśl i .  Wygląda ją  wszelako dalszych 
jeszcae r apor tów o tej straszliwe) katastrofie.

__ —  W  dwanaście dni  po sp łonieniu  pa-  
łacu  z imowego  w P e te r s b u r g u ,  giełda lo nd yń­
ska stała się pastwą p łomien i .  T u  równie  jak 
i tam opłaku ią  stratę przybytku narodowego .  
D n ia  16. Paździe rn ika  1834- sp ło nę ły  I z b y  
P a r l a m t m o w ę , a dn .  10 Stycznia roku 1838. 
cała p rzepyszna gie łda stała się stosem g r u ­
zów.  A ż  do r. 1566. A n g l i a ,  obecn ie  pierw,  
sze mocarstwo hand lowe  1 p ie n i ęż ne ,  poży­
czała p ien iądze w A n tw er p i i  i zagranicą;  
W  tym roku kupiec londyński  Sir T h o m a s  
Gres ham  wsparty pomo cą  obywatel i ,  w \ s t a w i ł  
g i e łd ę  królewską i of iarował  ją w darze Cityi .  
Królowa  Elżbieta zwiedzając pierwszy raz tę 
bu do w ę ,  nadała jej przydomek Roy a l - E xc ha o g e  
(K.  gie łda) .  W ła śn i e  przez  wiek jeden stała 
ta b u d o w la ,  aż dn.  3. Wrześ n ia  r. 1666. pożar  
ów najs traszniejszy,  o którym kiedykolwiek 
dz iej e  narodów wspomina ją ,  dwie t rzecie c z ę ­
ści stolicy (t. j. i j , 0 0 0  domó w i 89 kościołów)  
poch łoną ł ,  W  tym pożarze zg inę ła  też g ie łda  
Greshama .  Na  mie jscu,  gdzie w gruzy r u ­
n ę ł a ,  wystawiono w r. 1668 nową giełdę,  k tó ­
ra obecn ie  po 170 leciech p o d o b n e m u  uległa 
losowi.  Bud ow nic zym  jej był Mikołaj  Haw -  
kesrnoor ,  uczeń  s ł awnego  W r e n s a  i koszta 
w yb ud ow ani a  wynosi ły 80,000 funt .  szterl,  —  
Giełda ta teraz w pop io łach  leżąca tworzyła 
czworobok o toczony  pokrytą k o l um na d ą ;  na  
ś rodku dziedzińca stoi posąg Karola I I .  W  niej 
to zwyizajn ie  od 3ciej do  5 tej godziny pano­
wał ru ch ,  o k tó rym gdzieindzie j  ani  wyobra­
żenia nie mają.  O  ogro mie  interessów,  o d ­
bywanych  w tej g i e łdzie ,  m oż n a  niejakie po­
wziąć wyobrażen ie ,  kiedy us ł ys zym y, że dzień  
w dz ień  około 200,o co  ludzi  koło p o łu d n io ­
w o - z a c h o d n i e g o  narożnika przechodzi ło.  '

W  hrabstwach irlandskicli wydarzają się cię­
gle zamieszki i rozboje .  W  hrabstwie A n t r i m  
wpadają Oranżyści  w nocy do  do mó w  przeci-
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w n e g o  s t r o n n i c t w a  i d o p u s z c z a j ą  s i ę  tam r o z ­
m a i t y c h  b e z p r a w i ,  tak d a l e c e ,  ź e  s p o k o j n i  
m i e s z k a ń c y  w n o c y  d r z w i  n i e  o t w i e r a j ą ,  je­
żel i  irn g l o s  p u k a j ąc y c h  n ie  z n a j o m y .  R ó w n o ­
c z e ś n i e  trwa c iąg l e  z a c i ę t y  o p o r  p r z e c i w  w y -  
b i e r ac z o t n  d z i e s i ę c i n .  W  T u a r n  s p i k n i o n e  
p o s p ó l s t w o  e x e k u t o r a  w  d o m u  p l e b a n a  p r z y ­
m u s i ł o  d o  p o ł k n i ę c i a  d w ó c h  dek ret o  w.  W  Ker-  
»y n a p a d ł  orszak l ud zi  w ł a ś n i e  z  p o g r z e b u  
wr ac aj ą cy  na w y b i e r a c z a  d z i e s i ę c i n ,  z b i ł  g o  
o k r o p n i e  i w r z u c i ł  g o  p o t e m  w  r ów.  Z  d r u ­
g i e j  s t r on y  d z i e r ż a w c a  w A t h y ,  w y c h o d z ą c  
w ł a ś n i e  z  k o ś c i o ł a  w d n i u  p i e r w s z e g o  ś wi ę t a  
B o ż e g o  n a r o d z e n i a ,  p o n i e w a ż  n i e  z ap ła c i ł  d z i e ­
s i ę c i n y ,  uję ty  i d o  w i ę z i e n i a  w t r ą c o n y  z o s t a ł ,

l i m e s  p o l e ga j ąc  n a  p i ś m i e ,  które z  A t e n  
p o d  d. L i s t op ad a  o t r z y m a ł a ,  t w i e r d z i ,  ż e  
skarb G r e c y i  w n a j o p ł a k a ń s z y m  s t a n i e ,  ź e  za* 
l o r s z u s o w a n e  p r z e z  s p r z y m i e r z o n e  m o ć a r s t w a  
p t e n i ą d z e  p r a wi e  j u ż  z u p e ł n i e  s p o t r z e b o w a n e  
i Źe p o w t ó r n e g o  s i ę  o b a w i a j ą  b a n k r u c t w a ;  s ą ­
dz i  w i ę c ,  ź e  trzy w i e l k i e  m o c a r s t w a ,  które  
o w e  s u m m y  p o ż y c z y ł y ,  n i e  b ę d ą  m o g ł y  i n a ­
c z e j  d o s tą p i ć  ,w y n a g r o d z e n i a  , jak p r z e z  r o z ­
b i ó r  t yc h c zę śc i  kraj u,  na  kt órych reap,  p i e ni ą ­
d z e  te z a b e z p i e c z o n o .  S m u t n e  to  kraju p o ł o ­
ż e n i e  p r z y pi s uj e  w s p o m m o n a  g a z e t a  n i e u m i e ­
j ę t n o ś c i  i n i e d b a l s t w u  F a n a  R u d h a r d a ,  k t ó r e ­
g o  p r z e t o  p o ł ą c z o n e  f r a n c u z k i e g o  i a n g i e l s k i e ­
g o  g a b i n e t u  z a b i e g i  w y r u g o w a ć  us i ł u j ą .  N a ­
r es z c i e  zal i  s i ę  t eż  T i m e s  n a  t o ,  ź e  nikt o  
z a s p o k o j e n i u  w i e r z y c i e l i  a ng i e l s k i c h  n i e  m yś l i ,  
k t ó r z y  d w i e  p i e r w s z e  p o ż y c z k i  g r ec k i e  zafor-  
s z u s o w a ł y  a k tó r yc h  p ra wa  d w o r y  s p r z y m i e ­
r z o n e  z u p e ł n i e  na bok u s u n ę ł y ,  a b y ,  jak w ó w ­
c z a s  s ą d z o n o ,  s w o j e  p i e n i ą d z e  tern l ep ie j  za­
b e z p i e c z y ć ,  p o d c z a s  k i e d y  t eraz  o b i e  s t r o n y  
p i e n i ą d z e  s w e  stracą.

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dn ia  g. S t yc z ni a .  

X i ę ź n a  Braganza  , z f a m i i  i X i ę ź n a  L t u c h t e n *  
p r z y b ę d z i e  w Maju d o  n a s z e g o  mi as t a,  

dl a o d w i e d z e n i a  s w o j e j  s z a n o w n e j  matki  j i n ­
n y c h  o s ó b  s w o j e j  r o d z i n y  j l e c z  n i e  o b i e r z e  s o ­
b i e  w n a s z y m  kraju z a m i e s z k a n i a  na  z a w s z e ,  
jak to n i e k t ó r e  d z i e n n i k i  o g ł o s i ł y .

Z  D r e z n a ,  d n i a  j o . S t y c z n i a .
Z m a r ł y  n i e d a w n o  o j c i e c  Król a n a s z e g o  X i ą -  

ź ę  M a x yr n i l i a n ,  u r o d z o n y  d n ia  j j .  K w i e t n i a  
1759 r o k u ,  z r z ek ł  s i ę  n a s t ę p s t w a  t r o n u  n a  
r z e c z  t e g o ż ,  j a z o  s t a r s z e g o  s y n a  s w e g o ,  d n i a  
13 - W r z e ś n i a  i 8? o  r oku .  W  p i e r w s z e m  m a ł ­
ż e ń s t w i e ,  z a w a r t e m  1792 r o k u ,  po j ą ł  X i ę i n i .  
# z k ę  P a r m y ,  K a r o l i n ę  M a r y ą  T e r e s ę ,  która  
umarła l g o i  ; w d r u g i e  m  z a ś ,  r. 1 8 3 5 -  M a r y ą  
L u d w i k ę ,  c ó r k ę  p a n u j ą c e g o  X i qc i a  L u k i ,  na-  
r° d z o n ą  i j joc ru.ku, Z  p i e r w s z e g o  m a ł ż e ń s t w a  
**<81 4  d z i e c i .

S z w a j c a r y  a.
Z N e u c b a t e l ,  d n .  2.  S t y c z n i a .

N i e w ą t j i l i w ą  jest r z e c z ą ,  iż  t o c z y ł y  s i ę  u -  
kł ady w z g l ę d e m  o d d a l e n i a  Xi qc ia  I , u d  wika B o ­
n a p ar te  z e  Szwaj caryt .  W p r a w d z i e  źadrnych  
j e s z c z e  w tej m i e r z e  n i e  u c z y n i o n o  u r z ę d o ­
w y c h  k r o k o w ;  w s z e l a k o  P o s e ł  fra nc uz ki  w  
S z w a j c a r y i ,  X i ą ź q  M o n t e b e l l o ,  z n o s i ł  s i ę  d o ­
tąd z  P r e z e s e m  z w i ą z k u  S zw aj c a r s k i e g o  A m -  
r h y n .  O s t a t n i  z  n i c h  starał  s i ę  b o w i e m  p o ś r e ­
d n i m  s p o s o b e m  w y j e d n a ć  w y d a l e n i e  X .  L u d ­
w i k a ,  o d n o s z ą c  s i ę  d o  j e d n e g o  z c z ł o n k ó w  
R z ą d u  t u r y n g s k i e g o ,  n a  z i e m i  k t ó r e g o  t e n ż e  
X i ą ż ę  o b e c n i e  p r z e b y w a ,  w c el u  p r z e k o n a n i a  
s i ę ,  jak d a l e c e  R z ą d  p o m i e n i o r i y  s k ło n i  s i ę  w  
tej s p r a w i e ,  a w r e s z c i e  c z y l i b y  X i ą ź ę  n i e da t  
s i ę  n a k ł o n i ć  d o  o d d a l e n i a  s i ę  d o b r o w o l n e g o .  
P o n i e w a ż  jednak ani  t y m  ani  o w y m  s p o s o b e m  
prz ed rn ior  t en  n i e  dał  s i ę  tak s n a d n o  jak m n i e ­
m a n o  z a ł a t w i ć ,  u d a n o  s i ę  w i ę c  d o  j e d n e g o  z  
k r e w n y c h  X i ę c i a ,  i ż b y  ten s w y m  w p ł y w e m  
s k ł o n i ł  g o  d o  z ad oś ć  u c z y n i e n i a  ż ą d a n i u .  Z d a ­
je s i ę ,  iż i t y m  ś r o d k i e m  sk u te k  n i e  nas tąpi ,  a l e  
raczej  s p ra w a ta p r z y b i e r z e  w a ż n i e j s z ą  pos tać.

W  l o c h y ,
Z N e a p o l u ,  dnia 23. Grudnia,

S t o s o w n i e  do  l i s t ó w , ,  d o s z ł y c h  d o  r ed akc yi  
D z i e n n i k a  S p o r o w ,  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  
n a  S y c y l i i  d o  n a j w y ż s z e g o  d o s z ł o  s to p ni a  
i w k r ót c e  z a p e w n e  w y b u c h n i e ,  k i e d y  r ząd  
ko r zy s t a j ąc  z  6 t anu t r w og i  i p r z e r a ż e n i a ,  s pra ­
w i o n e g o  p r z e z  c h o l e r ę ,  kilka praw d o t y c z ą -  
c y c h  s i ę  t aba ki ,  s o l i ,  e t ę p l ó w  i z a c i ą g ó w  d o  
. woj ska ,  w y d a ł ,  k tó r yc h  S y c y l i j c z y k o w i e  d a ­
w n ie j  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  przyjąć n i e  
c h c  e l i .  O b a w i a n o  s i ę  p r z e t o  w N t a p o l u ,  
i t b y  m i e s z k a ń c y  w y s p y  p o w t ó r n i e  z br o jne j  
pr ot e s t ac yi  n i e  uży l i .

Z R z y m u ,  dn i a  30.  G r u d n i a ,
( G a z .  h a n o w e r s k a . )  —  O d  n i e j a k i e g o  c z a s u  

krąży wi eść  o  s e k u l a r y z o w a n i u  d w ó c h  z n a k o ­
m i t y c h  o d n ó g  a d t n i n i s i r a c y i , k t ó r y m  d ot ąd  Pra-  
łac i  p r z e w o d n i c z y l i .  P owi a da j ą  b o w i e m ,  ź e  
p o  w y n i e s i e n i u  t e r a ź n i e j s z e g o  G u b e r n a t o r a  
R z y m u ,  M o n s i g n o r e  C i a c c h i ,  n a s t ę p c ą  j e g o  
b ę d z i e  D o n  P i e d r o  O d e s c a l c h i ,  brat K a r d y ­
na ł a  t e g o ż  n a z w i s k a .  N i e  jest  o n  p r a ł a t em ,  
a l e  d o b r z e  s i ę  z a l e c i ł  r z ą d o w i  i p u b l i c z n o ś c i  
w c za s ie  c h o l e r y ,  g d y  m u  z arząd d z i e l n i c y  ż y ­
d o w s k i e j  p o w i e r z o n o .  D r u g i m  z  w s p o m n i a -  
n y c h  u r z ę d ó w  jest  urząd Ministra w o j n y  (P r e -  
s iden te  delle a r m i )  n a  który p o  w y n i e s i e n i u  
M o n s i g n o r e  U g o l m o  na  g o d n o ś ć  K a r d y n a l s k ą ,  
X i q c i a  B a r b e r i n i e g o  p r z e z n a c z o n o .  J e ż e l i  6 i ę  
p o g ł o s k i  t e  tą razą p o t w i e r d z ą ,  n a t e n c z a s  m o ­
ż n a  to  u w a ż a ć  za n ad er  w a ż n y  krok d o  r e f o r m ,  
jakich s i ę  A u s t r y a  o d d a w n a  dl a l e g a c y i  d o ­
m a g a ł a ,  S e k u l a r y z a c y t  u r z ę d ó w  b y ł a  oddawca
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pos t rachem rzymskiego  rządu d u c h o w n e g o ,  
1 garn Congaivi  od niej  unikał- Jeżel i  za tem 
d w ó r  tutejszy za nią się ośw ia dcz y ,  będzie to 
na j lepszym d o w od em ,  źe się dotychczasowy 
sys temat  nie ostoi.

W  czasie p rzeds ięwziętej  n i e da w no  t e m u  
p o d ł u g  s ta rożytnego  zwycza ju o rdynacyi  d u ­
c how ne j  w L a t e r am e  o t rzym ało  117 osób to n .  
flurę lub na różne  s to pn ie  d u c h o w n e  po sun ię ­
tych zos tało,  a na ostatniej  kongregacyi  reli­
gijnej o d b y ło  się sześć processów kanonizacyj  
n y c b ,  które wszystkie dla kandyda tów i kan­
dydatek  pomy ś ln ie  wypad ły .  —-  A ka d e m ia  ty- 
beryńska  odb y ła  zg roma dze n ie  na cześć N .  
>1 aryi P a n n y ,  na ktoretn jedenaście poem atów  
n a  cześć tejże dek lamo wa no ,

M u l t a n y i W o ł o s z c z y z n a .
Z  J a s s ,  dnia 31. Grudnia .

D n i a  25. G rud n i a  g o n ie c  rosayjski,  j adąc 
z  Buch are s t u ,  w Skuleni  nagłą  uma r ł  śmiercią.  
Z d a r z e n ie  to wszystkich prawie żydów z S k u ­
leni  na ł eb  na szyję do Jass wypłoszyło,  T y m  
czasem ukazała się tam z 3 cz łonków z łożon a  
ł tommissya lekatska z J a s s ,  która obej rzawszy 
t r u p a ,  pocieszające dała oświadczen ie ,  że g o ­
niec  ten n ie  umarł  na dż u m ę .  Wsze lako  za m ­
k n ię to  wszystkie domy w Ja ssa c h ,  do których 
uciekające  żydos two się sch roni ło  i wielu B o ­
ja rów z miasta się od d a l i ło .—  Dnia  18- G r u ­
dnia Xiąźę  Stourdza w Jassach wielki dawał  
f es tyn  na cześć imien in  Cesarza Mikołaja.  
U b i ó r ,  który Xiąźę  na balu tym nos i ł ,  w P a ­
ryżu  był  ro b iony .  Fes tyn  był  nade r  świetny 
i widz iano  na  n im na jznakomi t szych  Bojarow 
dawniejszej  opp ozycy i ,  których z największą 
g rzecznością p rzy jmowano .

W M W W M l W M i M ł

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  Pos tęp inte ressów szkol­

nych był w zeszłym roku na de r  pocieszający,  
W  depar t amenc ie  Bydgoskim u r zą d zo no  14 
szkół  nowych ,  t. j. 8 katolickich i 6 ewange l i c ­
kich.  T rz y  szkoły miejskie rozprzest r zeniono  
p rzez  powiększenie liczby klas i nauczyciel i .  
58 gminy ,  których dzieci dotąd nauki  p o z b a ­
wion e  były,  wcielono częścią do dawnie jszych,  
częścią d o  no w o za łożonych  szkół.  W y s t a ­
wiono  16 nowy ch  d o m ó w  szko lnych ,  a 12 już  
i stniej ących częścią wykończono  1 wyporządzo- 
n o ,  częścią także przez  p rzybudowanie  r o z ­
p rzest r zeniono .  Kassa r ządowa  udzieli ła 1775 
tal.  wsparcia na 9 budowli  tego  rod za j u ,  a na  
7 innych  dostarczyły bory królewskie b ez p ła ­
tn ie  d rzewa .  Przez od o so bn ie n ie  i uporzą dko ­
wan i e  s tosunków włościańskich i dziedz icznych  
pozysk ano  295 m ó rg  16 pręt .  Q  roli  n a  u p o ­

sażen ie  już  będących i powstać jeszcze mają* 
cych szkół.  T a m ,  gdz ie  jeszcze dla braku f u n ­
du sz u  wstrzymać się m us i ano  z bu do w ą  szko­
ł y , wydz ie rżawiono  ty m c z a su n  role szkolne  
dla powiększenia fu n d us zu  szkolnego.  Z prze .  
z n a c z o n e g o  przez N.  Pa na  fund uszu  na ule­
pszen ie  s t anu szkół w tej prowirtcyi ,  na lat 10, 
począwszy od r. I8.33> i wynoszącego roczn ie  
21000 tal. ,  d o d a n o  depar t amentowi  Bydgoskie­
m u ,  także w up łyn iony m roku  20uO talarów 
na  wsparcie ubogich gmin  przy budo wie  d o ­
m ó w  szko lnych ,  3100 tał, na lepsze u po sa że ­
n ie  posad nauczycielskich i 56b tal. 20 sgr.  na 
wsparcie pomocnych  semma iyow  i kandydatów 
s t anu nauczycielskiego.  Pie twszą s u m m ę  r oz ­
dz ie lono  po mi ęd zy  11 gmin  ub o g ic h ;  d rugą 
r ozd an o  między 77 szkół ,  częścią dla po w ięk ­
szen ia  dawniejszych ale bardzo szczup łych pen-  
sy i ,  częścią także dla uposażenia n o w ych  p o ­
sad.  P rócz  tego zwiększono  dochody 27 szkół 
o  605 tał. » 14 sążni  d rzewa rocznie.  T y m  
koń ce m dostarczył  fu ndusz  królewski dla 3d)  
szkół  io o  tal.,  a dla 2 w sp o m n ia n e  14 sążni  
d rzewa  o p a ł o w e g o ;  reszty zaś 505 tal. dostar-  
czyły gmin y  i po jedyncze  do min ia .  U s t a n o ­
wiono  50 n o w yc h  nauczyc ie l i ,  z tych 36 wy ­
kształci ło się w seminaryach  tutejszej  prowin-  
cy i ,  a 14 gdzie indziej .  Z  ewangel i ckiego  se- 
m in a r yu m  nauczycie lskiego w B y d g o s z c z y  wy* 
szło z n o w u  na św. Michał  z.  r. 16 uzdatnio-  
ny ch  do s ianu nauczycielskiego młodz ie ńcó w;  
z ewangel i ckiego sem ina ryu m pom oc n ic z eg o  
w F o r d o n i e  i t ,  a z se mi na ryu m katolickiego 
w T rz e m e sz n ie  15- Z  u tw or zo n e go  fu n d us zu  
na  wspieranie wdów i sierot  po zmar łych  nau-  
czycielach w depa r t amenc ie  Bydgoskim,  wyno­
szącego o b ec n ie  8485 tal. 20 sgr.  6 fen.  pobiera 
g wdo w i 5 sierót roczne pensye.  L ic zba  szkół 
pub l i cznych  w tym depar tamencie  prócz Gitn* 
naz yu ra  w Bydgoszczy,  P rog imn az yurn  wTrze -  
rnesznie,  S em in a r y u m  nauczycielskiego w B y d ­
goszczy i obydwóch pomocniczych  se mina ryów 
nauczycielskich w T rz e m e s z n ie  i F o rd o n ie ,  wy- 
nosi  obecnie- 592,  t. j. 186 szkol miejskich ' i  
486 wiejskich.  Między terni jest 363 e w a n g e ­
l ickich,  210 katol ickich,  3 mieszane  i 16 ży­
dowskich.  W  roku 1815 zos tano  ich tu tylko 
289. J- 0 połowę mnie j .  G m i n y  rok rocznie  
p rze jmują się coraz większern zami łowan iem 
w kształceniu dzieci  6woich i dość często w 
s tosunku swojego szczup łego majątku zn a cz n e  
w tej mierze  ponoszą  ofiary.

C z y n  s z l a c h e t n y .  —  N ie d a w n o  wyda-  
rzyła się poruszająca scena w P ar y żu  p rzed są* 
d em  pojicyi  poprawcze j .  Starsec pewie n  o b ­
winiony  został o  poką tne  żebractwo .  S łaby  ł 
n i ez do lny  do pracy» wed łu g  su rowych  p r aw ,
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by łby  u legł  karze więzienia.  W  lem wystę­
puje przed sąd poważny  Xiądz ,  w wieku  p o ­
desz łym b ę d ą c y , i p ros i ,  aby m u  sąd p o zw o ­
lił kilka przytoczyć szczegółów co  do  p o ł oż e ­
nia o b w in i one go  starca. D u c h o w n y  ten był-to 
P leban  No t re  D am ę des Vic toi rcS ,  Upal  D ts -  
genet ics.  P rzymówi ł  się w nas tępujący spo­
sób.  „ P a n i e  P rezes ie !  Starzec ten był d a w ­
niej sędzią po ko ju ;  cały majątek utracił  przez  
rozpoźyczen ie  kapitałów, których rnu nie zwró­
cono.  Teraz  jest w nędzy,  lecz miłość bl iźnie­
go szczególnym sposobem zajmuje serce jego.  
Sądzi  o n ,  iż są ludzie daleko ubożsi  od niego.  
Jedenaście  sous wystarcza na jego u t rzymanie .  
Kiedy więc wyźebrze większą ilość p ieniędzy,  
przewyźkę natychmias t  oddaje  inn ym  ubog im.  
W i e m ,  źe w obl iczu prawa jest w inn y ,  lecz 
łesli sąd zwróci na to u w a g ę ,  iż po łoż en i e  je­
go  teraźniejsze osłabia w nim siły umysłowe ,  
wtedy wstrzymać się raczy z wydaniem s u r o ­
wego  wyroku.  Jeśli  go sąd uwoln i ,  p o s t a r a m  
Się w ów czas o to ,  aby diug i  raz oskarżony 
nie został .“ Cnot l iwy Kapłan chciał  dalej m ó ­
wić,  lecz sąd mu mowy ukończyć n ie  do zw o­
l i ł ,  i starca od zarzutu uwolni ł .

G a z e t a  k o b i e c a .  —  Damy ,  a u t o rk i ,  pi. 
sały dotychczas po większej części powieści  
tylko dla dzienników.  O d  n ow eg o  roku wy ­
chodz i  w L ipsku  li przez kobiety pisany d z i e n ­
n ik :  G a z e t a  k o b i e c a ,  pismo dla zabawy 
kobiei ,  Ludwika M a r e z o l l  w Je n ie  jest wy­
dawczyn ią  i liczy t ą  autorek jako spółpraco-  
wniczek tego  pisma.  Ciekawi jesteśmy ba rdzo,  
czyli  w tern pistme krytyka i polemika przestre- 
ganetni  będą.

G e n e r a ł  A l l a r d  w l n d y a c b .  —  F ra ń-  
cuzki G en e ra ł  A l l a r d ,  który służył  w armii  
R u n d z e t  S ing ,  Króla L a h o r u ,  i p rzed rokiem 
wróci ł  do F ra n c y i ,  teraz zn o w u p rzybył  do 
I n d y j ,  of iarując swoje usługi  p rzych y lne mu 
dla n iego Monarsze.  Listy,  które pisał do swych 
p rzy jació ł  we F ra n c y i ,  obe jmują  szczegóły tak 
j ego  podróży ,  jak i w iadomość o wojnie w In-  
dyach ,  i o R u n d z e t  Sing.  G en e ra ł  All a rd  do- 
n os i ,  źe R un dz e t  S in g ,  którego śmierć,  a p ó ­
źniej obłąkan ie  u m y s ł u ,  b e z ' u s t a n k u  głosi ły 
gazety,  w p ożą dan ym  jest stanie zdrowia.  M o ­
narcha  ten waleczny,  zajmując ważne stanowi 
®ko w k raju,  po ło ż o n y m  z tamtej  s t rony rzeki 
I n d u s ,  jako Nacze lnik S ykó w,  co dzień połę .  
mniejszym się staje. W ł a ś n i e  w chwili ,  kiedy 
Przybył  G ene ra ł  Al l a rd ,  Król L a h o r u  o b c h o ­
dził  uroczyście o b rzę d  zaślubin swojego w n u -  
f zka> No  - N e a l - S i n g ,  syna K a r e k - S i n g a ,  na 

•ńcytn wielkie w przyszłości  pokłada nadzieje.  
Wy pr awi ono  dla ludu świetne  ucz ty ,  i takie, 
°  lakich mieszkańcy E u r o p y  n ie  mają nawet  
wyobrażenia.  Do  mi l iona l iczono biesiadni­

k ó w ,  a każdy z nich o trzymał  podarun ek  od  
Króla .  Cala armia była obecną  przy obrzędzie  
ś l u b n y m ,  jaśniejąc z łotem i drog iemi  kamie­
niami.  Druga  a r m i a ,  mnie j  w prawdzie l iczna,  
lecz równ ie  n ie zw y c i ęż on a ,  to jest:  na dz w y­
czajne t łumy pięknych Bajaderek z Kasz* miru,  
tańczyła przed Królern.  Muzyka  a/.yatycka, 
n i ep rzy jemn a  dla ucha,  głuszyła biesiadujących.  
Na  festynie tym zna jdował  się także Głów ny  
Dowo dca  siły zbrojnej  angielskiej  w Ind v ac b ,  
Sir H e n r i  F a n e .  Mona rcha  Indyjski  przyją ł  
Gene ra ła  Al lard serdecznie i z szacunkiem.  
Powziąwszy o jego przybyciu wiadomość ,  na ­
tychmiast  naprzeciw n ie m u  wysłał całą swoją 
j azdę ,  dla okazania m u  h o n o r o w  wojskowych.  
W  t ryumfie p rawie przybył  Allard do stolicy. 
Król  oczekiwał  na n iego wpałacu.  L ed w ie  się 
G en e ra ł  ukazał ,  pobiegł  naprzeciw n i em u  M o ­
n ar c h a ,  uściskał zn an ego  wo jo w n ik a ,  i rozka­
zał  mu  dać p rzygo to wa ne  d a ry ,  jakie pod  
nazwiskiem M e ib m a n  odbierają tylko najpier-  
wsze w kraju osoby.  Dary te stanowiła szka­
tułka n a pe łn io na  rupiami  (p ien iądze indyjskie) ,  
świeżo bitemi,  kon, jak mleko biały, w rzędz ie  
z  szczerego złota z uźdz ienn icą  z ł o tą ,  i we­
d łu g  zw y cz a j u ,  og ro mna  ilość kuzesszivini ,  
cukrów rozmai t ego gatunku,  ktoremi moźn aby  
j e d n ę  cukiernią  na poł  roku zaopat rzyć.  Ta -  
kie było przyjęcie Genera ła  Al lard.  W kr ó tc e  
M on a rc h a  okazał  większy dow ód  przyjaźni  i 
zaufania dla swego ulubieńca .  Spokojność pro- 
wincyi  P es ha wu r  nagle zamieszaną została.  
•Krainę tę żyzną położoną  na zachód Króles twa 
L a h o r u ,  oblaną wodami rzeki  I n d u s ,  zdoby ł  
R u n d z e t  S m g  p rzed czterema laty. Mieszkań­
cy pobliskich g ó r ,  Kiberysy,  wyznan ia  m a h o -  
m e ta n s k ie g o , t rudn ią  się r o z b o je m ,  i ciągłą 
toczą wojnę  z Sykami.  W  chwil i  p rzybycia 
G ene ra ł a  Al la rd  połączyli  się z wojskiem Do s t  
M a h o rn e d a , Kana K a b u lu ,  który pos tanowi ł  
zrobić najazd na p rowincyą Peshawur .  W  la­
kiem po ło ż en iu ,  talenta wojskowe G ene ra ł a  
f r ancuzkiego wielkiern były wsparciem dla Kró ­
la L ah or u .  Powie rzył  mu  całą j a z d ę ,  i wy­
prawił  go natychmiast  naprzód;  za jazdą zaś 
posuwał  się dwudziesto  - pięcio tysiączny kor­
pus  piechoty.  Przest rzeń stu mil  przebywać 
t izeba było dla spotkania się z nieprzyjac ie lem.  
Kilka pu łków piechoty,  l iczna jazda,  dwadz ie­
ścia sześć dzia ł ,  kilka szwadronów słoni ,  wo­
zy am m un ic y jn e ,  składały rozciągłą armią,  za 
n ią  postępowała  d ruga liczniejsza p r aw ie ,  sta­
nowiąca największą n iewygodę  w p rzeprawach ,  
którą tworzyli  ku pcy ,  roarfcietani, spekulanci ,  
dostawcy wszt lkiego rodzaju potrzeb o b o z o ­
w y ch ,  wraz z pomocn ikami  swojemi .  O n i  
obowiązują  się zaopatrywać ciągle a rmią  w ż y ­
wność ;  dowó dca  n ie  mi ę sz as ię  do  .eh hand lu ,
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daj e  im  tylko p o m o c ,  sko ro  t akowe j  z ażąda ją .  
O b ó z  taki ,  n a p e ł n i o n y  m n ó s t w e m  m ę ż c z y z n ,  
k o b i e t ,  s t a r có w ,  dz i ec i ,  b a j ade rek  , p r ze s zk a ­
dz a  woj sku w sz ybk i e m p o s u w a n i u  s i ę ,  i n i e ­
r a z  dla p r z ep ra wi en i a  p r z e z  r ze kę  ca łe j  tej kał- 
w a k a ty ,  pu łk i  m u s z ą  p o  kilka dn i  w j e d n e m  
się mie j s cu  z a t r zy m yw ać .  D o  p r o w in c y i  Pe-  
s h a w u r  i p o d  m ia s t o  t e go  n a zw i s k a ,  p r z yb y ł  
G e n e r a ł  w ów  cz a s ,  k iedy S y k o w ie ,  o b l ę ż e n i  
p r z e z  l i c zne  pu łk i  A f g a n ó w ,  zrobi l i  wy c i eczkę ,  
i choc i a ż  z  po cz ą t ku  zmu s i l i  n i ep r z y j ac ió ł  do  
u s t ą p i e n i a ,  j e d na k ,  k iedy w p o g o n i  więcej  z a j ­
m u j ą  s i ę  ł u p a m i ,  jak n i e p r z y j a c i e l e m , l i c zna  
j a zda  A f g a n ó w  r o zp r o sz y ł a  Syków,  i tylko n a ­
g ły  n a p a d  j a z dy  G en e ra ł a  A l l a rd  d ok o n a ł  zwy-  
c i ęz tw a .  St ra ty  z o b u  s t r on  z n a c z n e .  T y s i ą c  
t r zy s tu  M u z u ł m a n ó w  na p l acu  p o l e g ł o ,  p o m i ę ­
dzy  n i em i  ki lku zn ak o m i t s z y c h  d o w o d c ó w N a tn -  
dar .  S y ko w ie  stracil i  t r zys tu  l udz i  w  zab i t ych ,  
p i ę c i u t e t  w r a n n y c h .  J e ń c ó w  żadna  z  wa l czą ­
c y c h  s t r on  n i e  miała .  N iep rzy j ac i e l  każdy ,  kto 
ry  tylko wpadł  w r ęce  z w yc i ę zc ó w ,  na ty chm ias t  
b y ł  r oz s i ek a ny .  O b ó z  A f g a n ó w  zdoby l i  S y k o ­
w i e ;  ł u p y  w n im  były  n ad z w ycz a jn e .  B i twę  
t ę  p o d  mi a s t em  P e s h a w u r  s t oczyl i  zwyc i ęzcy  
d .  22.  i 23. C ze rwca .  Z  g łó w ne j  kwa tery  z D z e -  
l im  G e n e r a ł  A l l a r d  pisał  list ;  w y l i c za j ąc ’wszy-  
Stkie s zczeg ó ły  z w y c i ę z t w a ,  w k o ń c u  laki c z y ­
n i  d o d a t e k :  J e s t e m  tu ter az  na  p r ze c i w  ł a ń c u ­
c h a  g ó r  na jdz i k sz ych  na  kuli  z i emsk ie j .  N a d  
g ł o w ą  m o j ą  ro z c i ągn i ę t o  na mi o t .  U p a l  n a d ­
z w y cz a jn y ,  t r zydz ie śc i  sześć  s t opn i  go rąca .  C i a ­
ł o  mo je  z d r o w e ,  l ecz  u m y s ł  o s ł ab io n y .  Myś l ę  
w  tej chwi l i ,  jak rok t e m u ,  w p ow o z i e  p o c z t o ­
w y m ,  n a j w y g o d n ie j  p ę d z i ł e m  d o  Brest .  Dz i ś  
p a p i e r ,  na  k t ó r ym  te wyra zy  k r eś l ę ,  z l e w a m  
p o t e m ,  który p ł y n i e  z c zo ł a  m e g o ,  a jeżel i  
j e s zc z e  o d d y c h a m ,  to dz i ęk i  t ym n i e z m o r d o ­
w a n y m  l u d ' i o r n ,  co m n i e  od  r a na  d o  w i e c z o ­
r a  n a w e t  i p r z e d  n o c ą  wac h l a r za mi  ch łodzą .  
N ie c h  im B o g  za to w y n a g r o d z i ,  bo  on i  m n i e  
t y lk o  u t r z y m u j ą  przy życ iu  i da j ą  spo s ob no ść  
p i s an i a  do was,  przyj ac i e l e  m o i ! Za  g o d z i n ę  
o b ó z  zwin i ę ty  zos t an i e .  W y ,  co śc i e  m n i e  ty l ­
ko  w fraku c z a r n y m  w sa lonach  paryzki ch  w i­
d z i e l i ,  ch c i a łb y m  abyśc i e  t er az  uj rze l i  n o w y  
wid ok .  O t o  s i adam na b i a ł ego  konia  , po ły sk u  
j ą c e g o  z ł o t e m ,  k tóry  j ednak  n ie  jest  tak świe-  
n i e  p r z y s t r o j o n y ,  jak szaty m o j e  n a s a d z o n e  
z ł o t e m ,  h a f t a m i ,  k l e jno t ami  p r aw ie  z każdej  
s t r ony .  P r z y  b o k u  wysoki  I n d y a n i n  w zno s i  
n a d  rnoją g ł o w ą  o b s z e r n y  parasol .  P i ę ć d z i e ­
s i ę c iu  a rde l i só w ,  to jest  ż o łn i e r z y  z  gw ardy i  
p i e s ze j ,  b i egn i e  z a  m y m  k o n i e m  tak w czw a ł  
j ak i g a l o p e m .  P i ęćdz i e s i ęc i u  k o n n o  w p e w n e j  
p o s t ę p u j e  odl eg łości .  Da l e j  dwa  s ł o n i e ,  na  
k tó r y c h  o d p o c z y w a m ,  k i edy  się na koDiu u- 
męczę. W tyle lektyka  w zn o sz ąc a  się n a  ra­

m i o n a c h  cz t e r ech  a t l e tów.  W  n i e j  z a sy p i a m,  
k i edy  mi  się po doba .  W s z y s t k o  co  m n i e  o-  
tacza ws j t ama łe  i g o d n e  zazdrośc i .  J e d n o  tylko 
s ł o ńc e  36 s t o p n i a m i  gorąca ściga b e z u s t a n k u ;  
d rog i  p r z y k r e ,  ka lwakata  n i e z n o ś n a  i n ap rzy -  
k r<ona.  G e n e r a ł  Al lard donos i  t a k ż e , d i  Król  
L a b o m  m a  zamia r  prze s łać do F r a n c y i  p e w n ą  
i lość zna kó w o r d e r o w y ch  krzyża  k ró l ewsk i ego  
G u r u  G o y i n h - S i n g h  i obda rzyć  n im  p rz y n a j ­
m n i e j  p i ęćdz i e s i ęc iu  kawalerów.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Z a p o z y w a m y  n im e | 8 z e m  n i e w i a d o m y c h  suk- 

c e8so row J o z e f a  C z a r n o w s k i e g o ,  b y ł e g o  
p e ł n o m o c n i k a  g e n e r a l n e g o  n i e g d y  W i n c e n ­
t e go  P ru s i r n s k i eg o ,  na  dn iu  25. L ip c a  i g i l .  r. 
w S e n d z in i e  z m a r ł e g o ,  t u d » i t ż  spa dk ob i e r c ów  
i p o t o m k ó w ,  aby  się na jda l e j  w t e r mi n i e  

d n i a  3 M a j a  1 8 3 8 -  
o  g od z in i e  l i t e j  z r an a  p r z ed  D e p u t o w a n y m  
U r ,  H i i l a en  R a d z c ą  Sądu  Z i e m s k o - m i e j s k i e g o  
w m ie j s cu  t u t e j s zych  p o s i ed z eń  s ą d o w y c h  s t a ­
w i l i ,  p r awa  swe poda l i  i t akowe  u d o w o d n i l i ,  
w p r z e c i w n y m  raz i e  pozos t a łość  f i skusowi  p od  
w o ln ą  dy sp o zy cy ą  u s t ą p io n ą  zos t an i e .  J e ż e ­
l iby zaś d op i e r o  po n a s t ąp i on e j  p r ek luzy i  ja­
k o w y  sukces8or  s ię zg ło s i ł ,  n a t en cz as  w in i e n  
b ę d z i e ,  wszelki e c z yn no śc i  i r o z p o r z ą d z e n i a  
f iskusa p r z yz n ać  i p r z y j ąć  za d o b r e ,  n i e  b ę ­
dz i e  te ż  m o c e n  an i  z ł o ż e n i a  ' r a c h u n k ó w  an i  
z w r o t u  p o b i e r a n y c h  użytków żąd ać ,  i j e dy n i e  
na  tern zaprzes tać  m u s i ,  co  j e s zcz e  z sukces-  
syi  pozos i an i e .

S z a m o t u ł y ,  d n i a  15 C ze r w ca  1337.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i ,

P r z e d a ż  tryków i siemienia lnianego.  
D o m i n i u m  G ros s  - N i e d e r  • T s c h i r n e  p o d  

G ó r ą  ( G u h r a u )  tua na  p r z ed aź  40  ro c zn i c h  
t ryków z ba r dzo  d o b ra n e j  t r z o d y ,  która  c o r o ­
czn i e  t rzy ce tna ry  we łn y  wydaj e .  C e n y  z a ­
s t o s o w a ne  d o  okfdścznośe i  czasu .  Ma  także 
do  p r zeda n i a  120 sz t f l i  s ł a w n e g o  s i em ie n i a  
l n i a n e g o  Q u a r i t z e r - K r o n e n  L e i n  n a z w a n e g o .

C h ę ć  ku p n a  m a j ący  ze chc ą  się zgłos ić  do  
t a m e c z n e g o  u r z ę du  e k o n o m i c z n e g o /

S p r z e d a ż  o w i e c .
O d  d n i a  I g o  L u t e g o  r. b,  bę d z i e  w mo j e j  

ow cza rn i  z a ro d o w e j  60 t r yków na  spr zedaż ,  
od zn a c z a j ą c y c h  się p r z e z  ba rdzo '  c i ęką  i n ab i t ą  
w e łn ę .  M a m  także do  zbyc i a  ą c o  ma c io r ek  
z d a tn y c h  do  p r z y c h ó w k u , i n a d m i e n i a m ,  i i  
m o j e  o w ce  są z u p e ł n i e  zd ro we .

P a r c h w ic  w Sz l ą s ku ,  d.  15. S tyczn ia  I 838t 
M  e  n  t z e  I ,  K ró l .  A m c ra t ,


